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P. P. S. wobee wroga.
Ciekawym przyczynkiem 

do dziejów naszych i zwła­
szcza stosunku naszych par- 
tji do najżywotniejszych na­
szych spraw jest dziwny i 
niezrozumiały obecnie pęd 
P. P. S. do „jaknajszybsze- 
go zawarcia pokoju".

Wiemy doskonale wszy­
scy , że wojna stworzyła u 
nas ciężkie niezmiernie wa­
runki egzystencji, ale wiemy 
i musimy wiedzieć i to tak­
że, że ta właśnie wojna 
dała nam  niepodległy byt, 
o czym nasi pepesowcy, 
zwłaszcza ci z pośród nich, 
co chorują na polityczny 
analfabetyzm, zupełnie nie 
chcą pamiętać.

Jeśli państwo prowadzi 
wojnę zaborczą, to lud rra 
prawo przeciw niej prote­
stować, bo żal krwi na to, 
by innych ujarzmiać, by in­
nym nieść niewolę. Ale gdy 
natomiast państwo prowadzi 
walkę obronną, gdy pragnie 
za wszelką cenę usunąć je­
dynie wroga ze swych* gra­
nic, gdy wszystko, co kraj 
z sił żywotnych posiada, u- 
dział w tej walce bierze, — 
ńie czas wtedy na skargi, 
nse czas na hasło .żądam y 
natychmiastowego pokoju*.

Polska właśnie taką o b ­
ronna walkę prowadzi. Jeśli 
zaś pośród , nas są ślepcy, 
którzy tego nie widzą, niech 
wezmą m apę Polski, niech 
przeczytają nazwy rr.iejsco 
wości, zajętych detąd jeszcze 
przez wroga, niech uprzy- 
tomnią sobie zawartość o- 
statnich komunikatów szta­
bu generalnego, a zrozu­
mieją wtedy, że wróg na 
naszej jeszcze przebywa zie­

mi i wiele trudu z naszej 
strony potrzeba będzie na 
to, aby go nareszcie wypę 
dzić.

W takiej właśnie chwili, 
gdy najlepsza cząstka na­
sza walecznie zmaga się na 
froncie z przewagą nieprzy 
jacielską, odpychając n a ­
jeźdźców coraz to dalej na 
wschód; gdy tysiące naj 
młodszych istnień ginie w 
walce o niezależność naszą; 
gdy po całym prawym brze­
gu Wisły widać tylko zgli­
szcza, a słychać jęk przej­
mujący tych, którzy przy 
życiu zostali; gdy wróg wy­
tęża swe siły, by zająć za 
wszelką cenę Lwów i wy­
tworzoną w ten sposób d y ­
wersją wywołać u nas za­
mieszanie; gdy cała prawie 
ludność męska bohaterskie­
go Lwowa stanęła do walki 
i z podziwu godnym m ę­
stwem broni detąd miasta. 
— wtedy wołać wraz z wszel­
kiego rodzaju Pużakami i 
Gęborkami „żądamy pokoju 
natychmiastowego* jest ta ­
ką sam ą prawie zbrodnią, 
jak przechowywanie przez 
warszawskich komunistów 
broni „do stosownej chwili".

Ta stosowna chwila, we­
dług P. P. S , widać dla par- 
tji tej nadeszła, chcą oni na 
popularnym haśle pokoju 
2 robić własny partyjny inte­
res.

Pod adresem tych panów 
wypowiedzieć można jedno 
życzenie: pojedźcie na zie­
mie, ograbione i zniszczone 
przez nieprzyjaciela, posłu­
chajcie skarg tych, co nar 
jazd bolszewicki przetrwali, 
wczujcie się w istotne po­

Przewodoicząły 
dsltgujl o rakewaniaeh.
Warszawa, 1 września.
W dniu wczorajszym pod-

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszenie*! 
to  domu i prze­
sy łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

30 i.
fcMfziały w ła sn e:

Ir Sędzinie ulica 
ałaekewsKiegó •  

v  B ąkrew ie ulica 
■ eakiew icza.

trzeby polskiego ludu, a 
wtedy zmienicie swe hasło 
i zażądacie najpierw zwy­
cięstwa, a potym dopiero 
sprawiedliwego pokoju.

Z  R.

fprawa rakowa* 
z kslszawfkansli

.' (Warszawa, 1 września.
Kurjer Warszawski poda­

je: Rsąd polski spodziewa 
się dziś odpowiedzi od rzą­
du sowietów na propozycję 
przeniesienia rokowań poko­
jowych do Rygi, Jeżeli od­
powiedź dziś nadejdile, od­
będzie się wieczorem po­
siedzenie rady obrony pań­
stwa. Jednocześnie przyja­
dą do Warszawy 'ci delega­
ci, którzy pozostali w Miń­
sku. Prawdopodobnie na 
początku przyszłego tygod­
nia, delegacja w pełnym 
składzie wyjedzie do Rygi.

Wczoraj przybyli do War* 
szawz Maurycy Zamoyski, 
poseł w Paryżu i Sobański 
poseł w Brukseli.

sekretarz stanu wice mini­
ster spraw zagranicznych, 
Dąbski, przyjsł przedstawi­
cieli dsiennlków, informując 
ich w sprawie rokowań w 
Mińsku.

W sprawie warunków bol- 
szew’cklck ©świadczył p. 
Dąhskl, że del. .bolszewicy 
uważają je  jako tezy do dy­
skusji, ©szokując z polskiej 
stroay kontratesy. Na 
czwartym i ostatanim posie­
dzeniu wyjaśniło s ’ę nawet, 
że delegacja rosyjska trak­
tuje, naprzykład, kwestję 
rozb ojenia jako przedmiot 
dyskusji na równi z kwe- 
stją, naprzykład, ochrony 
pracy kobiet i dzieci * na 
międzynarodowych zjazdach.

Wjmlasm z&kłidslkdi.
Warszawa, 1 Września.
„Kurjer Polski" dowiadu 

je się, że pozostała csęśó 
delegacji polskiej w Mińsku 
obecnie prowadzi roYowania 
o wymianę zakładników 1 
jeńców.

P aw rit delegacji 
pokojowej.

Warszawa, 1 września.
Delegacja polska wróciła 

z Mińska przez Luninlec.

W
Ca r a d z ą  m l  

ip r z y M le m d e ]  ?
Paryż, 1 września. • 

(Tel. w ł )
„Liberte" donosi z Lon­

dynu: rządy angielski i fran­
cuski powiadomiły rząd a- 
merykański, że mają w c i ą ­
gu najbliższych dni wysto­
sować notę do P o lsk i, sże 
by jej radzić umiarkowani*5.

R ząd Stanów Z je d n o c z o ­
n y ch  z a le c i ł  P o ls c e , by nie 
priekraezała granie, ustalo­
n y ch  przez koalicję w gru­
dniu 1 9 1 9  r. Natomiast rząd 
francuski godzi się z ewen­
tualnością przejścia wojik 
poza tę iinję i obsadzeni 
linji bardziej dogodnej do 
obrony przeciw bolszewi­
kom.

Li*ja ta — w myśl tezy 
francuskiej— ob’ęł*hy Gro­
dno, Pińsk i Dubno.

Zdania 
naczelniit pińitwa

Sosnowiec, 1 września.
Sprawa naszej granicy 

wschodniej może być roz­
wiązana sposobem dwoja­
kim: albo iść przed siebie
aż do zupełnego rozbici* 
bolszewików i w ten sposób 
zmusić ich do zawarcia po­
koju, albo też stacąć na 
iluzorycznej granicy wschod­
niej i coprędzej zawierać 
pokój.

Zatrzyrazó się na linji 
Niemna nie możemy, gdyż 
jest ona nic nie warta, a



/

okopać się na niej i ssyko- 
w aó do obrony sm acsjłob y  
stw ierd z ić , że  lia ja  ta  n&ra 
odpow iada. Co za ś  ty czy  s ię  
W ilna, to  n acze ln ik  p ań stw a  
zazn aczy ł, że  j e s t  to  sp ra­
w a  czy sto  p o lityczn a  i w  
niej w ła śn ie  decydow ać m usi 
rząd,jako w yraz w oli sp o łe­
c z e ń stw a .

Cs Bisyślą pstrfaoi
rosyjscy?

P aryż, 1 w rześn ia .
(Tel, w ł.)

„Y lctoire* zara ieszcza  
artyk uł B u rcew e, w  im ien iu  
patrjotów  rosy jsk ich  w y r a ­
ża  radość z pow odu z w y ­
c ię s tw  polaków  nad b o ls z e ­
w ikam i.

B u rcew  tw ierd zi, iż  pa-

trjocl p r a g ią  bardzo u trw a ­
len ia  p rsy jsźn i polsko rosyj • 
skiej 1 radzi sp raw ę gran ic  
cd lo iyć |aż  do ch w il (pow stania  
w R osji rządu dea&okr&tycs- 
nego .

P o n iew a ż  P o lsk a  będzie  
m u sia ła  w kroczyć na s ie -  
cale czy sto  rosy jsk ie  (tak da­
leko chyba n ie  pójdziem y; 
przyp. red. „Iskry*), wJęo 
B u rcew  radzi, by rząd p o l­
sk i u jaw n ił sw e  p retensje  
tery to rja lce . N a z iem ie  ro- 
sy jzk ie  w ojsk a  po lsk ie  p o ­
w in n y  w kroczyć w raz z o d ­
dzia łam i rosyjsk im i i po po­
rozum ieniu  s ię  z W rsn g łem .

Gdy Polska i Rosja w s tą ­
pią na drogę polityki poko­
jow ej i dem okratycznej, to  
mogą liczyć na poparcie de* 
ntokraeji całego św ia ta

C z y j a  z a s ł u g a ?
S ir. W aygiiit czy naszego sztabu?

Sosnowice, 2 września.
W prasie warszawskiej ty ­

czy się  namiętna dyskusja, 
czyją zasługą jest obrona War­
szawy i klęska bolszewików.

Prasa narodowa przemawia 
aa gen. Wfiyg«3sde:« i lego  
nazywa zbaweą Polski. Prasa 
umiarkowana i lewicowa całą 
zasługę pt zypisuje naczelnemu 
wodzowi, Piłsudskiemu.

S lm  gen. Weyg&nd zaprze­
czał przypisywanym  mu" za­
sługom, i le  prasa chcąca w 
nim w ldsieć zbawcę stoliay i 
P ilsk i, k hd ła  to na karb 
skromności:

W sprawie tej koresicndeitt 
.Iskry* (W asi) donosi nam z 
W am aw y:

Na posiedzeniu R. P. O przy 
sprawozdaniu z akcji wojennej 
stwierdzono ze strony kom pe­
tentnej, te gen. W eygend przy­
wiózł a Paryta flan  operacyj­
ny, polegający na cofm iu  się  
za W isłę i at za San.

Projekt tea wywołał u nas 
obawy. B yły  cne wynikiem  
zapatrywanie, że w razie o* 
p uśzszen n  przez nas wtehod- 
niej Galicji mogłoby to mieć 
doniosłe a ujemne skutki poli- 
tyoaae, a nawet petym  odzy­
skanie orężem Gsliajl wschod­
niej mogłoby natrafiać na du­
że przeszkody.

Gen. Rozwad-.wski po pero- 
sum ieniu się z naeacinikiem  
państwa opracował la r y  pian, 
mianowicie c parcie się  o W i­
słę, uderzenie stąd na wrega 
i obrony Gtlieji w sshodnisj.

Na podatawie planów sztabu 
naczelnego dowództwa wyprą- 
oował azezegółowe plany ude­
rzenia na w regt od strony 
Wieprza ia ieS o p u iiszen ie  n ie­
przyjaciela do W a m  a wy.

Polski strategiczny plan, po­
legający na posuwarid się  na- 
ssej armjl w dół W isły  na za­
chód, następnie na północ i 
półnoeny w sohói aogtał prsez 
gen. W eyganda akceptowany 
i w zupełności się powiódł.

Tyle nasz korespondent.
Ze nasi przyjaciele fenneu- 

say chcieli istotnie cofać się  
dalej, dowodzi najlepiej fakt 
przeniesienia się  redakcji ,Ł e  
Journal de P tlign e*  z W ar­
szawy do Poznania. Redakcja 
tego pisma, czerpiąc wskazów­
ki ze źródeł francuskich była  
przekonaną, że Warszawa b ę­
dzie jeśli nie wzięta, to psay- 
n aj mniej bombardowana!!!

Z pism polskich ani jedno 
nie m yślało o ewakuacji.

(r.)

ras, g ! y  im to mówiono, ohoieli 
się  obraaić, ale później powoli 
dali się  przekonać i wreszoie 
dziś g itow i się bić z każdym, 
że właśnie im Warszawa win- 
aa jest ocalenie.

Koleday robotnicy! ła s i  wie- 
drą, Jak aprawa stoi, więo sny 
chyba sam yeh siebie ohłsm y  
wad nie potrzebujemy. Nie 
bądźmy, J*k ów towarzysz z 
Milowie, co to ehodząo pom ie  
ście zbierać składki na Jakiś 
komitet pomocy, opowiada, że 
PPS. petrłała na walkę z boi 
saewikasr.i sż 500 tysięcy  c- 
ehet sików. Nawet iyd zi na 
Modrzę]owakiej, śmieją się  z 
tego gadanie, eała bowiem *r- 
mja ehotnicza liczy zaledwie 
J 50 tys lodzi, o czym wszy  
say wiemy doskonale.

Jeżeliby śm y efcoieli uczciwie 
obliczyć, jaki procent w armji 
ochotniczej stanowią robotni­
cy, to lcpiejby było tego nie 
robić. W iemy prieeież, ilu o* 
chctników poszło z Zigłębia  
s  „klasy* robotniozej, a ilu u 
innyeh „klas*. A oo do po 
boiu bo to wiemy, żs w ssy  
scy  robotnicy w Z igłęb ia  są  

'reklamowani, no bo w szysay  
potrzebni, choć, B igiem a pra­
wdą, bez wielu mogłaby ko 
palnia iść lepiej, niż idzie.

Ale co innego Jest robić pa 
tfjot^  gdy joseł Pużak krzy­
czy przed sta*ją, że robotnik 
zbawił Polskę, a co innego iść  
do wojska. W ygodniej Jest 
zasłonie się reklamacją, też 
w szyscy wiemy.

O chłopach nie mówił, 
bo już tow. Pużak tyle cudów  
o nieh naopowiadał, że wam  
samym, 'koledzy, uszy Już pn- 
ju ch ły . A aajle |iejb y  było

wysłać delegatów w la»y choć­
by olkuskie i sprawdzić, ilu 
to ty ih  „oohetników* kryje 
się  tam przed poborem.

B „Iszewićy też ©omiatali in­
teligencją,. wycinali Ją w  pień, 
**by na nasienie nie zostało. 
A dziś s s  świecą szukają tych  
„wrogów klasowych* i dają 
i «  władrę i płacą dobrze, bo 
8 lata „zbawiania Rosji przez 
robsta ka i chłopa* zrobiły to, 
że dsiś w całjj Rosji nikt nie 
ma osiej koszuli na grzbiecie  
i bu!ów na nogach. Dopiero 
g i y  s ię  to t&łiłajstwo dostało 
do naesego kraju, to się  tro­
chę okryli i odżywili.

D ątychasas w Polsoe prasuj ą 
dl a Jej dobra i a bawienia 
w szyscy polaoy wspólnie i ja­
koś nie widać, żeby"miało być  
sorsz gorzej, lecz pizeoiwnie. 
Przez te 2 lata „burżnjskieh* 
rządów pozbyliśm y się łachm a­
nów, odżywiliśm y się i jest 
nam oorar lepiej. Przypomnij­
cie n® gobie, jak to było za 
nie^ców .

W ięc przestańmy wychwa­
l ić  się pod nieblosy i pleść  
dub7 smalone o swe ich z a s ią ­
gach, Ani pan, ani chłop, ani 
robotn Jr, ani inteligent Polski 
ssie zbawił, lecz zb*wił Ją cały  
Neróć, s  którego wyszli ci bc- 
hłteraw ie, co nie oglądając 
się na nic, porzucili dom, do­
statek, sony i dsieci i pessii 
na obroBę Matki Ojczysay.

Cześ i Im i hełd bess wżglę- 
du aa to, z Jakiej fchsy po­
chodzą! Mundur to ła le isk i 
zatarł wszelkie różnice klaso­
we i w szyscy oni są  żołnie­
rzami polskimi, przed który­
mi e h j l i« y  czcła.

Robotnik S T.

Z pod knota boiszewiekieqo.
Htąi f  38W!8c\i9 w Ozliłdiwif.

I P r o s z ę  #  §*1 o s !
Kto uratował Pdlikę?

Zogłębic, 2 wrześnio.
Jestem  robotnikiem s  zawo­

du, a ohłopem z urodzenia. 
N igdy nie pchałem się mię­
dzy pany i nigdy pana nie u- 
dawałem, ehoć przyjemnie mi 
bardzo, że m ogę po prasy u- 
brać się  niezgorzej pana i no- 
«zę krawat, którego pa* pre 
sydent minigtrów aie lubi. 
Zresztą w fzysey saci koledzy  
nossą krawaty i uważają, te  
im  to w cale ujmy m e przy 
nosi. Niektórzy, a nawet wie 
lu, po praey nakładają iqka- 
vriczki, piękny kapelusz, biorą 
w rękę laseczkę i n io zy *  się  
od przseiętnego bniżuja nie 
rśż iią . . ,

Bardzo ttż  wielu robotni­
ków, mc ich kolegów, prenume­
ruje pisma, kupuje książki lub 
wypożycza je z oaytelni, kształ- 
«ąo w ten sposób umysł, po­
sy ła  dzieci do sskcły  i dba o 
w ygląd całego mieszkania, j e ­
dnym słowem —prowadzi tryb

życia ludzki, cssyli taki, jaki 
ozłowiek prowadzić powinien.

Mam wszelkie powody dó 
przypusxCzesia, że za lat 10 
Kie będzie już m iędzy robo­
tnikami analfabetów i ws»y  
scy  robotnisy bjdą inteligen  
tsm i.

Dziś, niestety. Jesscze do 
tego daleko, gdyż niewola wie­
kowa i ciemaota, w której 
nam ty ć  kazano, wyryła sw e

Jiętno na wielu osobnikach, 
tóray *ie trudzą się  wcale, 

by to piętno zm yć i zrzucić z 
siebie. Za leniwi są na to: 
wystarcza im, że pracują, Je­
dzą i śpią, ale mimo wszystko  
ćzują swoją niższość i to ieh  

? * awet, w ysilić się Jednak 
nie choą, by się podnieśS z  
tego pen lżenia.

Do tych to ludzi przychodzą 
różni proletarjuśze wszystkich  
krajów i wmawiają w nieb, że 
oni Polskę zbawili. Pierwszy

„Koiigsbarger flllgerreine 
Zeitung ‘ donosi:

„Przy wmarszu załogi boisz s 
wicr.ii] do Działdowo cświad 
czyli ]ej dowódicy, że zacho 
wują śchłą neutralność we 
wszystkich sprawach wewnętrz­
nych, a nawet, że nie b ęd i się 
wtrącali do spraw agrarnych. 
Jsdnakowoż niedługo potsm  
zmieniło się wizystuo: oto wy 
sucięto sprrtakusowców na 
pierwszy plau, usunięto w 
Działdowie komitet obywatel 
ski, stworzono komitet rewdu 
cyjny i czerwoną gwardję. Przy­
wództwo ujęli w swe ręce: mu 
larz Mueller, robotnicy: Metzner 
i. Schlesewski. Czerwona ochro­
na miasta nosita na ramieniu 
czerwone o laski. Dzisiaj wie 
my dokładni;, że owa częrwo 
ra gwardja i komitet rewolu­
cy jny  owładnęły wszystkim 
tylko z wiedzą i wybitną pom o­
cą bolszewików. Wynika to z 
rozkazu rosyjskięgi kemendan 
ta Działdowa, towarzysza flbo  
iina (Łotysz) Razkaz ten brzmi: 

„Do mieszkańców miasta 
Działdowł! Podaje się d > pu 
blicznej w iadoności, że zarząd 
miasta zostaje zreformowany. 
Władza najwyższa cywilna prze­
chodzi w ręce prowiiorycznego 
komitetu rewolucyjnego w ob 
fębie miesta i okolicy. Komi­
tet obywatelski zostaje rozwią­

zany. Ja:t Jegó obowiązkiem  
natychmiast oddać ndministri 
cję nowemu komitetowi (Jtrzy 
manie porządiu w mieście o  
bajm ue komitet rewolucyjny.

Nie zastoso vanie się do tych 
rozkazów będzie ścigane karnie.* 
Kamisarz wojenny 12 dywizji 
strzelców, Nekrasow. Szef od­
działu o o lityczn ega  B, Wiskne 
(Łotysz.) W Ułowię postąpiono 
w sposob podobny. W Lidzbar­
ku natrsfj pi *.n przewrotu na 
opór obywateli. Władza sow iec­
ka nie ist siała długo. Zmiana 
s c s ę ś d a  wojernego o dała 
pclakom z powrotem te mie] 
scowości. Przytym uie słysze­
liśmy, by czerwona gwardja 
stawiała opór. Naturalnie: o- 
strożność jest zawsze lepszą 
Cząstką cd ezgl. J»dnak to wie 
my dokładnie, że zbrcdnjcza 
zabawa w rewolucję niemiec 
kich radykałów i miejscowych 
bolszewików sprowadziła na 
kraj po wycofaniu się bolsze 
wików straszną biedę i nędzę. 
Tago nie należy przywódcom 
nigdy zapom nieć,.

A przecież niedawno pisało 
się o boiszjwikach, jako o wy- 
bawicitlach z Jarzma polskiego* 
i z nieuchwyconą radością n o ­
towano każdy, choćby najmniej­
szy sukces erroji sowieckiej.

Wsparcie dla „Polski?"
Komo Anglja daje pisaiądsa?

Berlin, 1 września,.
Działające za granicą, żydow­

skie biuro korespondencyjne 
rozesłało wiadomość zagadko­
wą te] treści:

„Poseł Ries (?) zapytał w 
parlamencie angielskim mini 
stra skarbu: Cty rząd zamierza

wyznaczyć dalszy fundusz na 
wsparcie dla szeregu instytucj1, 
wśród których znajduje się  
„Fundusz wspierania ofiar woj- 
nv w Polsce* i .Fundusz oo

dział, że rząd angielski wyd»ł 
już na cele pomocy dla insty 
tucji wszelkich w różnych kr»* 
Jach 750,000 funtów szt. ObeC, 
nie rząd nte zamierza domagf^ 
się o i  parlamentu więcej pie 
niędzy na te cels, zw’aszczft 
ż« już wyznaczono specjalni 
sumą 10 0 jO,0<0 funtów sztefl 
na akcję pomocy w Anstrji I 
Polsce*.

- Zagadkowość tej notatki tkać! 
w tym, ż* nic ląle wiemy o 1st 
nieriu „Funduszu wspierani* 
cf ar wojny w Polsce*, czerpią' 
eego ze skarbu angielskiego* 
Natorrhst wiadomo, że istniej8 
w 4Wars»aw(e Towrr^ystwo 0 
takiej nazwie, lacz ono w spie- 
ra, wyłącznie żydów. Należało1 
by przejo wyjaśnić 'jaknajprę' 
dzej czy czerpie ono pieniądz8 
ze skarbu angielskiego i czy 
tsn je daje tylko dla żydów.

fadrćź mtaistró*.
Sierpc, 1 w rześiia.

Ministrcw'e Witos i Skulsk1 
przybyli do n iszego miasta *  
sobotę 23 sierpnia po połuin* 
Stwierdzili znaczne szkody, wy 
rządrene w powiecie i mia 
steczku. B dszjw icy rabował* 
przeważnie konie, wozy i żyW' 
ność Wydano polecanie co óo  
spisania szkód i bezzwłocznego 
wydsnia właścicielom kdnł, p o - 
zostawionych p iziz  bolszew i’ 
ków.

Płońsk, września.
Nasze miasto g^śjilo pieZ 

ministrów Witcss | i  min. Skul- 
skiego. Z raportów starosty wy 
nika, ża bolszewicy rabowali 
kenie ! wjzy. J id jn  z gospo 
darzy Antoni Marcinowski zaau 
szony przez bolszew ików  do  
wlezienia im wczu z amunicja 
uciekł z drogi i odjechtł do 
Modlini, gdzie emunicję odd^ 
załodze twierdzy. Ooecnfe lud' 
ność zb!era breń i an uiicjc< 
pcz ist-wioną przez bolszewi' 
ków. i odstawia je władzom.

Służba fa lw irczn  Jawnie sym­
patyzowała z bolszewikami. (Wy 
znawcy PPS)

W drodza z Płońska do War 
sząwy zatrzymali się ministro 
wĵ e w Kroczewie . koło Zakro 
czymla, gdz e znajdował si< 
chwilowo postój 18 pp. Prezy" 
dent ministrów, którego n ie - 
któr^y żołn erze i oficerowi* 
znsli osobiście, wysiadł z sa' 
mochodu i dłuższą chwilę z nł' 
mi ruzmewiał. Gromkimi okrzy- 
kami „Niech żyj#!* p;żegnan^ 
ministrów, odjeżdżających dr> 
Warszawy.

Busk i Rohatyn
w naszych rękach.

Lwów, l  w n eśn ia .
Akcja araajl gem. Pawlenk  

w rejonie Podhajee roisrij8 
się  pomyśl ale. S in e  ataki 
niepnyj& eielskle na Kamionkł 
Struaaiłcwą aostały cdpaite.

Na odoiik a  środkowym  beż 
sm iany.

Busk losta ł sajęty p r ies  na' 
s ie  wojska. Linja Bugu mię' 
day Kamionką Strumiłową * 
B jakiem siluis w maizysh rę- 
kath.

W rejonie Gliaia* n iep n y' 
jasiel stawia sil iy opór, pr»' 
gnąo wywieźć lub aiiszcay^  
cgromae m agaiyny, zmjdnją' 
ce się w Glinianach Na ho' 
ryzoncie widać ogromne póża' 
ry. Wojaka nasze zaję'y R j' 
liatyn.

W iadonnści napływające * 
frontu w abadilły  we Lwowi1 
wie] d  entuijazm. Cauje s t  
ogromne podniesienie duch*

j uz r .  w b p i c i a n n  w i i a i  w o j -
ny w Polsce* i „Fundusz po 
m x y  dla Syrji i Palestyny*. 
M alster Ciamberlaln ódyawie-



1
Przygotowania bolszewików warszawskich.

W arszaw a, i  września.

„Kurjer W arszaw ski" io» 
no»i:

Dzięki ż ab ie j om ze stro­
ny  władz policy-nych, tra ­
fiono wczoraj po południu 
na olbrzymi skład broni ko­
munistów warszawskich .A r­
sen a ł ten mieścił się w pie­

karni. Policja znazła 3  ka­
rabiny m aszynowe, 3 5  ty ­
sięcy nabojów  w taśm ach, 
12 pud. pyroksyliny. 96 r e ­
wolwerów (browningi bel­
gijskie) i 5 OO nabojów do 
nich.

J e d n o r a z o w a  danina  
v odzieży i kkliziic ila żołnierza.

Rada obrona pań twa wyda 
ta rozporządzeni*, na pcdsta 
Wie którego, celem zaópatrze 
Bia wojska, nakłada sią na lu 
dncść jednorazową daniną w 
naturze, obejmującą do 3000C0 
par spodni wełnianych, do 300 
tys. per butów, do 6QOGOO kom­
pletów bielizny i do 300.0 0 
koców wełnianych lub kołder.

Wymienione pizedmicty w 
ilości ustalonej w dródze roz­
kazu dostarczone będą przez 
samorządy gminne, miejskie i 
wiejskie, w ciągu 20 dni od 
dnia ogłoszenia rozporządzenia.

Przy poborze daniny zarządy 
gmin miejskich i wiejskich nfa 
ją  prawo rekwizycji w składach

Warszawa, 1 września.
lub prywatnych mieszkaniach, 
a w razie pótrzeby mogą uciec 
się do pomocy policlf. Rady 
gminne miejskie i wiejskie wy­
biorą komisje z 3—5 członków, 
których zadaniem będzie o d ­
biór lub rekwirowanie przed­
miotów, ocena przydatności k h  
do celów wojskowych i ustale­
nie wartości.

Na odebrane lub zarekwiro­
wane przedmioty bidzie sie 
wydawało pokwitowania. Prze 
ciwko oszacOwjniu komisji 
wolno wnieść protest w ciągu 
7 dni cd chwili wydania pokwi­
towania, do bezpośredniej wła­
dzy nadzorczej.

i i t i j f  ilifilCjf S lZ fi II MML
la ł w y łid m ją  amuaicjf dla ?oliki.

Gdańsk, 1 września.
(P. A . T.)

W newym porcie odbyło w ierających m aterjał wojen- 
się zgromadzenie robotni ny dla Polski, 
kow portowych, na którym Po głosowaniu robotnicy 
an&ósną więks ością głosów przystąpili natychm iast do 
uchwalono podjąć pracę nad pracy, 
wyładowaniem okrętów, za-

( r t & i k * .
m m m m m

B ell w erwirtek 2 b. m. Stefana 
Jetro w piątek 3 b, m.. Szymoni

Wk hok sł®*«® f. 5 w. 13 
Zachód .  f  6 ** 45

Wojenko, wojenko.
Wojenko, wojenko,
'Cóżeś ty za pani,
Ze choć ostro kosisz,
Jeszcze dotąd znosisz,

' ,Bolszewickich dranil

W ygnaj ich do Moskwy 
W ygnaj ich za Kijów, 
Skąd  do takiej damy 
Te obskurne chamy,
Znane z brzydkich ryjów!?

'Czemu swych chłopaków 
N ie obdzielasz równo’! 
Jednym  dajesz gwiazdki, 
Złoto i niewiastki,
Drugim dajesz... pgf.

Jednych masz w kawiarni, 
Drugich w bitew pyle, 
Jednych masz na froncie 
Przy armatnim loncie, 
Drugich masz na tyle?

•

Wojenko, wojenko,
Cóżeś ty za p a n i?
Jedni za cię giną,
Drudzy pod pierzyną 
Wyreklamowant!

Jednym  tyś kochanka, 
Drugim zasię jędza, 
Jeśliś krzywa komu.
Ju ż nie u j r z ) domu 
I  niech woła księdza!

Leży ranny żołnierz, 
Noc dokoła pusta, 
Zanim  spocznie w dole, 
Jeszcze raz na czole, 
Połóż zimne usta.

Połóż zimne usta, 
*Zamkni) mu powieki, 
Dłońmi pieszczonemi 
R zuć  mu grudkę ziemi. 
Niechaj śpi na wieki!

NEMO.

Ciągnienie V klasy loterji. Blu
ro prasowe min skarbu kom u­
nikuje:

Ciągnienie V klasy 1 loterji 
odbędzie zią zupełnie normal­
nie w przepisanych i w planie 
gry ogłoszonych terminach, za- 
tym począwszy od 13 września 
r. b.

Grającym na loterji przypo­
mina się w ich własnym inte 
resie obowiązek odnawiania 
swych^ losó w u właściwych ko 
lektorów w terminie przepisa 
nym, gdyż inaczej tracą swe 
prawa do gry w klasie ostat 
nieL najważniejszej i dającej 
największe szanse wygranej.

Co zrobiji bolszewicy? Mini­
ster aprowizacji, Śliwiński, o - 
świad:zyl w rozmowie z dzien­

nikarzami, że inwazja boiszewic 
ka zniszczyła prawie połową 
Królestwa Kong-esowegó i to 
d« tego stopnia, że w całym 
szeregu miejscowości niema na­
wet ziarna na zasiew. W wielu 
miejscowoś ć  ach niema wcale 
bycła, ani koni, tak, ie  trzeba 
myśleć o dostarczeniu sprzęża 
ju, aby umożliwić jesienne za­
siewy.

Z gimnazjum filologicznego mę­
skiego w Sielcu Dziś 2 wrze' 
śnia o g. 9 ej rano uczniowie 
g ’mnazjum filologicznego mą- 
sKtęgo w Sielcu zebrać s ią m a ­
ją w kości sie parafja'nym w 
Sosnowcu na roszą św , a o g. 
2 ej po pcłudnlu w szkole przy 
ulicy Dęblińskiej Ka 1 na lekcje

Hojna efiara. Komitet gminny 
obrony państwa of Żarkach za­
brał i złożył za pośrednictwem 
p. Adama Skrobacza:

Na skarb narodowy 50 rubli 
złotem, 25 i pól rubli srebrem, 
39 marek srebrem, 78 koron 
srebrem, 17 rb. 50 (top. drobne 
mi srebrem, 8 rb 81 kop. mie­
dzią, 3 spinki złote, 1 obrączką 
srebrną, 1 medal srebrny, 
k ć łio  od serwetki srebrne, 1 
sygnet złoty.

Na armję ochotniczą 8500 
mk. i 10 kor. czeskich

Na Czerw. Krzyż 8500 mk.

Cwicseifa straży obywatelskie ] 
w Sosnowcu ii kom isarjatj od ­
bywają sfą aż do odwołania we 
wtorki, czwartki i soboty od 
goefz. 5 ej do 7 ej po pcłud.iiu 
w lasku sosnowieckim.

Nieóbscncść na ćwiczenia :h 
członków straży winna być u- 
sprawiedliwi ona.

T*atr H Czarneckiego., Wczo
rajszym wystawieniem .Halki* 
osiągnął sukces nadzwyczajny. 
Zebrana tłumnie publiczność 
była wprost zachwycona, tb też 
nie szczędziła braw wykonaw­
com na czele z pp. Zofją Woj 
nowską, Wilkoszewską, Pronie 
wirzero, Boniczem, Nawrockim 
i innymi. Dzielne tańce ogólnie 
sią t*ż podobały. Zgraną orkie 
strą umiejętnie prowadził k a ­
pelmistrz Lasocki.

Na dziś afisz zapowiada prze- 
piąkną fantazje sceniczną ra  
tle muzyki Lehara „Cygańska 
miłość* z pp. Wojnowską i Pro 
niewiczem r»a cztle.

Jutro „Gri G ri\  malownicza i 
pełna efektu operetka Lincke- 
go.

W sobotą zabawny „Baron 
Kimmel'.

W niedzielą urocza „P.ękna 
Helena*.

W próbach »Dwaj malcy*.

M m  m ii i  s a m  i h i  i w n .
\

Wszystko niepomiernie dro 
ie je , zdrożała też wywózka r ia* 
czystości z posesji. Wywózka 
jednej beczki kału ludzkiego 
Kosztują podobno 80 marek. A 
że nowopowstali kamlenicznicy 
nieskorzy są do szafowania gro 
szsm paskarskim na taką błą 
hostkę jak wywózka kafu, o a \  
naleźti sposób archaiczny i ma* ■ 
ło kosztowny, a mianowicie wy ■ 
puszczanie kału wprost do ryn­
sztoków. Płynie sóble więc 
chorobcdsj,iy płyn po wszyst­
kich niemal arterjach naszego 
grodu, roznosząc miły zapasze*, 
po którym Sosnowiec poznać 
sią daje daleko, he*n, za góra 
ml i lasami.

Zapach ten wprawdzie jest 
rzeczą niemile drażniącą 
organ nasz powonienia, lacz 
sam przez sią zdrowiu szkody 
wielkiej nie wyrządza. Ale 
wiedzcie o tym, beati possesso 
res, is  wyrządzacie ludzkości, 
no i sobie (bo i was chciałbym 
z* liczyć do gatunku „homo*) 
nebezpieczną krzywdą. Za po 
średnktw em  bowiem kału lu­
dzkiego szeizą sią rozmaite 
choroby, że wymienią cholerą, 
tyfus brzuszny, czerwonką. O 
tóż zarazki, która powodują 
choroby te, wydalone zostają 
wraz z kałem, a z kału tego 
roznoszone zostają najczęściej 
przez muchy, zaś muchy mają 
takie nóżki, które obładowane są 
miljonami bakterji, i osiadając 
na produktaah spożywczych, 
zakażają je ,a  produkty zakaża 
ne zjedzone powodują jsdną z 
wymienionych cherób. Nie dzi 
wna przeto rzecz, że obecnie 
tyfus brzuszny i czerwonka w 
saosób gwałtowny szerzą sią w 
Sosnowcu. Niejeden z was rao 
że, powie, że w moim domu 
tych chorób niema, a zatym 
nektarek żółto zabarwiony nie­
chaj sobie dekoracyjnie płynie 
przed oknami lokatorów, o d ­
pornych na cholerą i na pod 
wyżką komornego. Otóż odpo* 
wiem wam, zacni ‘ obywatele, 
że jeżeli ktokolwiek i kiedy 
kolwiek chorował na jsdną z 
powyższych chorób, to taki o 
zdrowieniec może przez lata 
całe przechowywać w swoim 
organizmie zarazki danej cho­
roby, które dla niego Już nie 
są szkodliwe, a są niebezpiecz­
ne dla otoczenia. Są to rozno­
sić! ii a zarazy, po niemiecku 
tak zwani bacylentregerzy. O^i-

Sosnowiec, 2 września.
sonę są wypadki szerzenia sią 
tyfuszu brzusznego przez kał 
osóbników, którzy przed 20—-30 
laty chorowali na tą chorobą. 
Kał, wypuszczony do rynszto­
ków, mofce zanieczyścić stud­
nie, zaś woda ze studni takich 
często bywa źródłem chórób 
epidemicznych. W Sosnowcu 
też istnieją uiice, gdzie tyfus 
brzuszny epidemicznie panuj®.

A ź-s zarazki choleryczna i 
i i one, na wzór bolszewików, 
są usposobienia kosmopolity* 
cznego, t. j nie uznają ani na 
cjonalizmu, ani religji, ani pas- 
karstwa, wiec I was, drodzy 
kamtenicznicy i paskarze, sza 
fujących hojnie kałem ludzkim, 
imać sią może cholera, lub Sn 
na paskudna choroba, szerząca 
sią za pośrednictwem kału lu 
dzkiego.

Radziłbym wląc kamieniczni 
kom zarzucić ten sposób ese 
nizacyjny, zaś radnym i komisji 
sanitarnej, którzy obdarzyli 
nas tak wspaniałomyślnie buj­
nie kwitnącą plantacją i fontan­
ną „pod psem", choć jeszcze 
jedną odrobiną więcej dbać o 
zdrowotność naszegó grodu.

Jsliaa Tapalaki ■ Farąbkt 
c*b»ał w g o a ta  awyik **aj*- 
mr*b es  C heiw dsj E Ja/«  
m«»*fc I I  

X. X  ałtiył 4a. SB slarpiia 
aa gó»a*ślta*M w mk, 1030.

A steul F łf if iM k l i  »b. t© 
k«p„ si. 10 kap. m la iifą , 8 
et * ft t  ty  w i*ł*i*a#t i

«r. 83 f#a, afk leat
7 kawałków alawiBjum 18 kat*

T«‘k«w9ka 48 gile 
' •  kawałków ełtw la.

3 * n j k  A ifttitjftw ckl I  b» 
«*et aa<atr]a«ki b n  p tc k w f
8 K t p t j i t t  aakfi.

W leu b itk a  9 kawałków aa»
elądea 6 kol.

KnfeittlftMi OlekkB m k. id  
m  C ^erw aaf K n j t .  

JedesaUwflkl 18 saft. wabei 
•  D ;uSyia kftestvska tvfeka 

14 atkai, I k*t. 90 k i l  »z r 
s i l l  >», «0 hal. wiielaią, 84 f. 
Bilaw, 28 f  uleia lą  I g&iuetl 
kap. m k la ią .

W ih i l  Krijewakl ' i  bafaaa. 
Ani>ii Okińek! 81 aabei i 

8 KsgssyaOw. 
Dr. I f  llao w fk l Siittjl i  

e i« ł i | .  
Ansaa WlUssawaka mk. i . n  

jilkiom, 8 m k .«». 18 f. m ieia ią  
3i>* i  Ku» a U m a ić 0»1 a«g« 

w M»3*a*]ewie c is t ;!  I  ; bie- 
lioakkw sr.

Bola Jaw Sktecpka a Dąb- 
m  p^maik K(. I|aaa«g«

Ssaeisgwi Mk. toe.
B « ta is i H iłftlg if i  Bf t i in  t 

la iyaiif. ofiasawal
aa  s,.»*5.aiaa mk. 80,

Oi K yilG  glt wabia] s  kel 
eąjrfci «». 1 k  l ia j k  ałaty, s  I 
s,ół mk. if . i to  key. si.- 

Zof,a i Matja b u sw lk sk ie  
«* gr*af«y słr& jłr
aa  Ci9»w»Bj K rz jć  m k. ICO.

M t?y»k u  41 kae.
Biklam, 90 m łsgtią , g
®«S«syay c aabs-ismli 4 Wft %** - 
g « i |n j  |u»fe.

S -cweelkaki Tamaai l  il«k- 
taia » e » ią ź * f , 14 k«f. mla 
d j ą ,  88 hai. adkleci, l  kas. ar. 
i  fi£śei«*«k meaiyiajr.

I D rs£ raa  Zagłębiewaka S 
b a ę a s tj ,  8 m ag a ijn  5w ■ n tbs- 
3**1!, i i  fnntśw  m ta li i  i m*~ 

teraaaka »r. i 
fie tia laavk  8 ar ebeąanki, 8 
kalac?ki sr. 8 kolaaik l ae. t  
słotę k«l«»jk), •» kap. t r .

F. Tsmaaaawaka "pół marki 
et. braai«latka tr.

Aatcai Lipaayk 80 ksp. er. 
8 afcaa * o s * ly  ar. I kav. »*. 
bar. 4 80 nit Dm, fft f«i. aikl. 
18 kap. m iaiiią, 9 gila i klsmta 
da f a n  m iiiiiaaa.

St. L 1 asmawarj.
C. B. aa £alai«r«y mk. 100.

(xieioM betpeiradaie w „lsteaaK>'
Źjłka Ta f 1 1 geaaat vą«s«y 

llaktav* mivdilaaj, 10 mabyi 
1 kawtłak e-Jo win.

A. Bakkavawia aa vaaaysk 
M ae ity  mb. 430.

Staaialaw ttfa lak i aa Gi«v- 
w«ay I ra y i  mk. 80.

Z tm iait aal«la«ś§] aa aky- 
waaa kalątki H ff*lff«wiaj 
ICO mk. aa G isfw eay K fiy i 
ekłaśla Jaalaa WfeeMeka.

Doktór medycyny

J ó z e j f  H a ł a c z
5. ordyn&tor klinik zagranicznyek 
ordynuje w chorobach wenery- 
ez*ych, skórnych i w*wnatrznych 
od 5 — 7 jjodz wieczór (prócz

świąt).
Badanie krwi Preparat 606 (914), 

BĘDZIN, NOWY RYNEK J t  3.

M s a w i w s t

Dom H a t id lo w o - P r z e m js ło i t f S ^ i ła 4*
w Sesnewcu, CkeniiEM 1.

-—     E»Ol©0(B . —  .................................... — ■ '
jądrewa 68 — 67 pres. zawarłaś*! p* 

I ask. 2g z t  fu s t w sprzedaży burtowej a res

m y ilo  szare w szelkich gatunków , proszek m y iia a y , 
papę Z ach arą , smołę dachową, oleje m ineralne I ra- 
śliaae, te rp ea ty i^ , farbę i m asę drukarską, żywicę pi­

wowarską, k a ls fo n ję  i fane.



RU K A R  N
I f e n S j  c is  a rn a  a d a b y c z  w o jc ia n ia .

biorąc z górą 200 jelców.
Dccydającą rolę w bitnie 

odegrało grapo pościgowa 
gen. Hellera, która joż od 
pora dni znejdajtjc się no 
tyłach Bodiennego, z nie­
zwykłą zaciętością posawa- 

Nc północnym skrzydle 'ha sJC ślad za głównymi 
sytaacjo bez zmiany. ie9° siłami i 31 z. ro. adc-

V  ccntram 3 cła orm ja rzy ła  w kieronka no Zo- 
ndniosła szereg poweż^ych mość od wschodc. 
sukcesów nod arm ją konną Budisoayj. widząc groią- Litwini Zijęll |

K t a m l k a t  p t h k f .
Warszawa, 2 września.

(P. R T.)
Kora unikat sztabu genera l- 

aego 1 dnia 1 b. m.

i

9 9 I S K R A W

SiBiiWiEG. isS. Starososfmwlscfca 4; taleton Ns 64
WVKCNVWA: '

DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY. TABELE, RACHUNKI. 
KOPERTY. SPRAWOZDANIA, CYRKULARZE, AFISZE 
oraz wszelkie roboty w | zakres drukarstwa wchodzące.

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

Bodiennego. ce mu niebezpieczeństwo,
R' m]a tn będąc najlepszą rozpoczął gwałtowny cd- 

Operacyjną jednostką sow- wrót, napotykając wszędzie 
depji, otrzymała bezwzględ- na silny opór * atakujących 
ny rozkaz przerwania na- go naszych oddziałów, W  
szego frontu w rejonie Za- okolicy W ołiey Snlatyckiej, 
mościa i m arsza no Lablin, Miołczyna i Zawalewa wy­
łącznic z wojskami 4 armji 
sotnia ckicj, które również 
przejść miały do dziełeń za­
czepnych w kicrenka na 
Chełm.

wiązały się niezwykle ostre 
walki, w trakcie i których 
poszczególne dywizje nie­
przyjacielskie, nie bacząc
na olbrzymie straty, p a ro

Dzięki świetnej akcji «y- krotnie ponawiały tw e  sza 
podowej naszych oddzkłów, rźe kawalerji.

flrm ja  konna w  w alkach 
tych  zo&tała rozbita.

Poszczególne oddziały, 
które zdcłaly się przedrzeć, 
znajdują się w trakcie bez 
ładnego odwrotu.

cgropowenych wzdłaź Ba- 
ga> ofensywo 12 ei ermjl 
zosteło aderemn.one. Kon* 
ccntrające się w rejonie P i­
szczy, Smolar i Jcgodyna 
wojsko sowieckie, nie wy­
trzymując nołercfo, rozpo­
częły szybk* edwrót, pozo­
stawiając w naszych rękcch 
licznych jeńców, 25-ty pałk 
picch. w tej akcji zdobył 2 
dzieła z zaprzęgiem \ 6 ko

S u w a l s z c z y z n y
Warszawa, i  wsześnla.

Otriyman© tu wiadomość, iż 
Utwiui zajęli całą południową 
część Suwalszczyzny, przyzna­
ną przez ententę Polsce

Jak iłyelsać, rząd polski do­
magać się będzie od litwinów 
cpuzzozenia tych terytorjów, 
pozestawiają© oczywiście na 
czelne® u dowództwu w; laą rę 
łsę w razie riewypełniania na­
szych słusznych żądad.

Z drugiej strony st?ją się 
widoczne objawy, iż łitwini, 
zniechąceni zabcrtscśc ą i sy­
stemem politycznym bslssewi- 
ków, ceraa życzliwiej są uspo­
sobieni dla nyśli ibliieniksię 
do Polski.

P« Bleblscycie. " 6"  drem D ud,.
F J Na zastępcę prsewodmezą-

Cieszyn, 1 września, cego po rezygnacji niemców, 
Dziś odbyło się pierwsze wybrano polaka ̂ Mauera. Po 

posiedzenie komisji adnaini
strącyjnej miasta Cieszyna, 
w skład której wchodzi 10 
polaków. 10 niemców, z 
przewód alcząeym komisa-

obraniu^sekeji imieniem rad­
nych polskich, odczytał dr. 
Milcbeyda protest z powodu 
pedziału Śląsk Cieszyńskie­
go.

Hs& fi ffii f i  '"BR o trz jm y w ać  r tg u la r r ie  na jw cześn ie j■
J s m  M  w *  szc  w iadom ości z fron tu  m usi

abonow ać I kupow ać p ism a

po cenach oryginalnych ty lta  w 
Biurze Ozięnnikóta I Ogłoszę*

J ó z e f o  H L A W 8 K :M C 4 > 0
'w Sosnowcu, u! 3 Ms.ja Jt 4, vis a vis dworca wiedeńskiego.

Tamie co nabycia d S l l  B!C$ n® sezcn lesienny
bardzo duży wybór i zimowy.

znego oawroiu. /  u u  _ B ra to j»sa
Nasza dalsza akcja  p o -  a p r a w i o

ścigcw a rozwija sią pem y-
ś Id I is.

Wśród zabitych bolśzewi- 
ków rozpoznano szefa 4 ej 
dywizji, dwóch dowódców

roninów moszynowych i ko brygad, paru dowódców
iamnę omanicyjną.

Badicnny w dn. 29 z m. 
do tarł do Zamościa, gdzie 
napotkał zdecydowany opór 
31 go p.p. i oddziela 6 ej 
dywizji ukraińskiej. Jakkol­
wiek, dzięki bohaterskiej po-

pułków i 12 komisarzy- OcS

dtzerterśw,
Warszawa, 1 września.
Poseł dr. Marek wniósł 

na ręce prezydenta minis­
trów Witosa, w iceprezy­
denta Daszyńskiego i mini-

ite.UK ..te w n f W  *»Włs>»» l M i | »  M Sj-tfc* I■SAALJKk. -*■ «*•»-•«• a awittcy .*»«**“ *■*»- i
«dato : mykZa s»«ww spj ainM, zftmnMtwtaalgai* ! aim sapał*; f
•***? ł» <*gy*» ■*•*»<«* W «*:»»•»* l r t t a U . l i  4 h n n t k ,  pasf  
aicifrtii. *&i*a w «»łq.. a ,  ;ivg» w  wlurgmawleVista M

jUtefĉ tarasa spna&tl aa UstęMs;

s t .  mmmmi» » » • " *

działy nasze wzięły znaczną stra spraw wojskowych a e -  
zdobycz; pierwsza dywizja dcm?gający aię zcie-
jazdy 7 a rm a t  częściowo z 
zaprzęgiem , 13 ta  dywizja 2 
arm aty , znaczną ilość k a ­
rabinów masz., wozów trans-

Siaw e tych oddziałów?, roz- portowych, am unicji arty-
pęd ofensywy nleprzyjeciela leryjskiaj, orkiestrę, kance-
zostoł zchcmoweny, «?Cią- larję pułkową i t. p. Grupa
grr 30 i 31 Sierpnia arroja m ajora  Czaplińskiego 2 ej
konno posanęło się znacz­
nie naprzód, docierając czo­
łowymi kolaTnomi do Sła- 
ręc in a , Łazisk i Biołowo- 
dy.

Pierwszą klęskę zadały 
nieprzyjacielowi oddzia/y 2 
dywizji legjonćw u? rejonie 
Grabowca, rozbijając , do­
szczętnie jedną brygadę ł

dywizji legjonów 2 ciężkie

*ieni», względnie cgranicze­
nia sądów doraźnych, za­
prowadzonych rozporządze­
niem ministra spr«w woj­
skowych dnia 22 iipcą 1920, 
oraz uzyskśMo przez rząd 
ponownegp dekretu naczel­
nego woaza, ogłaszającego 
amnestją dla dezerterów,

mmu W i a

F iiiib  T m n n t n  h t j j s w  
« s . Fiiun a t .

w * 1

w Sosnow cu, zieiri Piotrkow­
skiej, poszukuje b!«głej maszy­
nistki - bcre8puRdcnlki, dobrze 
stencgrefuiąc»j po polsku. Re­
flektuje ssę tylko na siłę ruty­
nowana, pierwszorzędną, za cd-

CHARAXTBS, 
PRZnZNACZEKIB,
«*»go U B ikttć ,
co  p r i * d t l ; b r t ćl«r»* J w jwtyolołci, 

o k r e ś l a  
R* pmtotavte Mtuilzyki, PłychoHzjolcg?}

c,chy fłk * pi5m“>>“ ,v i  Sy. Iv  Dr. N»«k
S«. tn»wiM, K * (M iho ln j t ^ s i a , .  

0 4  Ś9 7- t j  ( H M t r m

działa c z  bogaty  m aterja i dobrowolni.
wojenny.

Ńa wschód od Lwowa o d ­
działy nssze  odrzuciły nie­
przyjaciela za linję Bugu, 
zdobyw ając 3 działa, 6 kar. 
maszyn, oraz kilkudziesię 
ciu jeńców.

Nacz, do w. sz t. g e n .

Zbrodnie bolszewickie.
B o l tz e w l t y  r o z s t r z a i i w u l ą  J u i s d w  m a s o w i !

Warszaw?, I września,
(P. A. T.)

sfar w o jsk o w y ch  kc« środkow ego , dow ództw o 
■liblkują n am : bolszewickie w ydało  roz-

W edług zgodnych reznsó kaz rozstrzeliwania maso-
la s ijc h  żołnierzy, zbif g ’T-'-h wego jeńców w rasie nie-  ~ r _________ _
i niewoli bolszewickiej, jak możności ich uprowadzę- nia slą do Cbrystjanjj, na-
•ów ak t z dcmesi, ó dowód- ma. tomiast nie będą mogli u-
ców naszych‘garmjl f:ontu dać się do A rgljl *obec

Oferty nadsyłać ped adresem: 
»W. Fitznar & K. Gamper" w 
Sosnowcu.  ________

« U « .j n i )  w>W A ttgm ęid i (i, .djm** iti4
9 lirro t do fioaiB p t i j  si. Kołłątaja Ni 11 

WMMtollW. *
M elsle  l ó ż t e  3°M*|j"ej ^ a

fdaczek . ______ ____ ________________

*sum.e»iw. Ejr^'nr
kirrrkoiwif k b iurze, lub wiąksz>m 
in te re s ie  handlow ym , O ferty  do  Iskry 
pod  .Z araz* .

O b ia d y  j K o l a c J i O ! ^
zdrow e w ydaje K o łłą ta ja  5.

r o i r z a t w a  S
ca ły dzień . W iadom ość w .Is k rze

A b s o la e n tŁ a
je m , aezen ica  p ro le so re  Lalewiete, 
u d l i t l a  lekelł gry t« r te p ia o o » e j 
W spćlna 4—111 piętro Iroct.

j p  W dorr u zastaliśm y w n a leży ' 
tern  po rządku , n iem a r.a jm ąie j 

sze j obaw y. O czekujem y w iadom oś­
ci 12 W rześnia i 24 P aździernika.

od zaraz  zdolny 
m odelarz  ja k  rów- 

n leź znaw ca reperacji wagi clężaryw  j

stanowczej opozycji ze stre- bjHTZedttm 
ny rządu angielskiego. m ość w .iskrze*

Pancernik amerySt. 
w  G i iń s k B .

Gdańsk, i  września.
(P. A. T.)

D J ś  w południe zawicąS 
do tutejszego portu pancer­
nik amerykański Pittsburg.

JkQija nie upuszcza 
d8l8gatói-bolsz8®liot.

London, i  w rz tś Ja .
(P. A. T  >

H .v a s .  wDaily Telegraph" 
donosi z Norwegji, że dele­
gaci bolszewicy którzy tam 
chwilowo się zatrzj mili, zo­
stali upoważnieni do uda-

Poznanianka
mlMkl i po ilnłwy* pabyali w« Fruaeji 
rf iw ak ł jłsyk f.-»»««łki, niii«la Iłkgji i 
k«»r” <.r«»»)i w .h k rw * .
h  I n h V  w iedział, gdz e  s ią  znej - 
l l l u u ł  d u je  ch łop iec  la t 13, na  
łm lą  S te fan  K otała  k tó ry  m iesiąc  
czasu , Jak  w yszedł z dom u, a  d o tąd  
n ie  wrócił, ub rany  w u b ran ie  b u re  
p o d arte , w czapce  żo łn iersk ie j, n ie ­
ch a j zaw iadom i rodziców  w ieś G óra- 
S iew ierska dom  K otuły.

P r a c o w n i a  f l l J . ' S S
p o leca  s ią  sz. k lijen te lj! na  sezon  je ­
śli n ry  i zlmawy fll. Jakóbczyk  ul. 
G rochow a N° 6 -P o g o ń .
GT [pow odu w yJazdu~'do sp rzed an ia  

c tłkow lte  u rządzen ie  re s tau racy j­
ne  z o rk ie stro n em  i różne m eble k u ­
ch e n n e  i z m ieszkania . W iadom cść 
w .Isk rze* .

w srzy sze ria

sklepowy z kaucją 
od zaraz do Sto- 

Praca* w Czeladzi

prrez P, K. U. 
Se poty

od roczen ie  w ojskow e 
w ydane w ‘S csncw cu  
na  Imię S tan isław a

%uoiont> p aszp o rt w ydany 
przez władze n ie­

m ieck ie  na in ią S tanisław  R zfalskie-
0 O

FotrzSbnj
B ln re  aa łe ra icz e
*.- KOZŁOWSKI i S-ka
Sosnowiec, Kołłątaj* 6. ,

Bil
Srskxrda .hSuy®.

\


